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CZWARTEK 31 PAZDZIERNIKA: 


Zaliczenie uatrzy miesiące Zły, 10 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Londyn 11 Października. — 


Królowa wdowa onegdaj wyjechała z zam- 
ku Windsor. Tegoż dnia królowa panująca 
i xiężna Kent odwiedziły xiężniczkę Augu- 
stę w Trogmore Ledge. 

Lord namiestnik Irlandyi boron Fortescue 
Ebrington, przybył do Milford w Anglii gdzie 
sześć tygodni bawić zamyśla. W czasie jego 
nieobecności zastępuje go kommissya lurdów 
sędziów pokoju. 

— Dnia 12 Października — ` 

Onegdaj wieczorem xiążęta Ernest i Au- 
gust sasko-koburscy w towarzystwie hrabie- 
go Kolowrat i barona Alvensleben, przybyli 
z odwiedzinami do królowej panującej. do 
zamku Windsor. Baron Brunow który tam- 
Że przedstawiony był JKMci opuścił wczoraj 
Windsor. 

Podlug Watchinen wszystko co mówiono 
względem zaślubin królowćj z xięciem Al- 

ertem sasko koburgskim jest bezzasadnem. 


— Bruxella 11 Października. — 


Król ndzielił wczoraj prywatne posłu- 
chanie panu Henseiuan z Aachen, dyrektoro- 
W! toWaraystwa kolei żelasnój reńskiej. 


m OZ ET ZE 


Commerce Belge donosi, że panowie Mem: 
minger è Schultz, iożynierowie fabryk p. 
Coekerill, mieli posłuchanie u xięcia Meter- 
nicha, w zamku Johannisberg. 

Baron van Zuylen, i van Nyewelt sekretarz 
poselstwa belgijskiego w Hadze przybył tu 
z depeszami z stolicy Mollandpi. 

Holenderski poseł w Bruxelli pan Falek, 
nie przybył tu jeszcze i toe z powodu slabo- 
Ści, jak donoszą nasze dzienniki. 

Rząd aby dopomódz fabrykantnim baweł- 
niany W (Gandawie ma zamiar zakupić za 
milhon franków wyrobów bawełnianych z tame 
tejszych magazynów, i przesłać je za granicę. 


— Madryt 3 Puździernika, -— 


Na dzisiejszem posiedzeniu pan Calatra* 
wa zostal stanowczo mianowany prezesemige 
by, miał on znaczną większość przeciw pre- 
zesowi z prawa starszeństwa panu Zumala. 
carregui. 

Nadeszły tn depesze od margrabiego Mira 
lafloras, posla naszego przy dworze francuz- 
kim, tyczą się one potrzebnych urządzeń, z 
powodu obecności don Carlosa we F rancpi, 
idzie o zapewnienie don Carlosowi środków 
utrzymania się. 


Wczoraj po południu udzieliła JK Mość 
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uroczyste posłachanie nowemu posłowi fran- 
cuzkiemu margrabiemu Ruwigoy, który złoe 
żył swoje pismo uwierzytelniające. 


` — Bajonna 6 Października. — 


Pomiędzy wojskiem królowej panuje naj- 
zupelniejsza karność. Oficerowie okazują 
karlistom wielkie względy. Ale mieszkańcy 
są uciśnieni ciężkiemi kontrybucyami. Głó- 
wne punkta militarne osadzone są bardzo sta» 
rannie, a garnizony rozstawione w najtnniej- 
szych nawet miasteczkach. Jest to nawet 
bardzo potrzebne, bo pojedyncze gromadki 
karlistów, włóczące się po kraju, formują 
ciągle male bandy gerylasów. | tak, niedne 
wno powstała taka banda w Amescoas, pod 
dowództwem Orogujetos byłego gubernatora 
twierdzy Maueru. 


Cabrera zdaje się, Że w obecnćj chwili 
nie przedsiebierze Żadnej ważnćj operacji. 

Czjtamy w Journ. de Perpignan 5 paź: 
dziernika: »QOd dnia 24 września nia było va 
granicy żadnego nowego poruszenia. Jenno- 
ral Borso postępuje wzdłuż Ebry, Cabrera 
przez poruszenie armii Espartera znajduje się 
między tym jenerałem a O'Donnellem. 


Na pomniku, który ma być wzniesiony 
w Bergara na pamiątkę ugody między Espar- 
terem i Marotem, ma być postawiona statua 
xięcia V.ttoryi na koniu. 

Slychać, że Cabrera pomaszerował do Chel- 
vu i grozi szturmem temu miastu. W Mo- 
relli korliści mieli wznieść nowe fortyfikacye. 


— Smyrna 19 Wrzesnia. — 


Piszą z Bagdadu 24 sierpnia, Że posel 
perski z eskortą 500 ludzi udał się do Mus- 
gul, dla widzenia się tam z Alim paszą Ba» 
gdadu, i zażądania od niego zapłaty. długów 
zaciągniętych przez jego poprzednika, tudzież 
wynagrodzenia szkód sprawionych przez wzię- 
cie Mohamora. Te pretensye wynoszą okolo 
2 milionów talaris, i mówią, że gdyby Ali 
pasza, wzbraniał się zaspokoić je, Persya 
wyśle wojsko do Bagdadu dla zmuszenia pa- 
szy do zapłaty. Ponieważ w takich jak o- 
becnie okolicznościach zapłata podobnie wiel- 
kiej summy jast niepodobną, możemy przeto 
spodziować się nader ważnych wypadków, 
jesli Die przyjdzie do zgodnego porozumie» 
nia Rię. W Bagdadzie panuje wielka trwo- 
ga, której nie mogą zaspokoić czynione przez 
paszę przygotowania dla zabespieczenia się 
ra wszelką napaść. 


— Konstantynopol 20 Września. — 


Hafiz pasza, tudzież Izzed Mehmed i So- 
liman pasza z Nisz, przybyli tu w dnia 15. 
Ostatni jako zdrajca stanu, został przyjęty 
przez kata, a nazajutrz glowa jego na wisl- 
kiej tacy srebrnej, posiawioną była przed 
bramą seraju. Nzemrano zrazu na ten ulu. 
biony dawniej pospieszny sąd, ale spokojnie 
roześli się wszyscy do domów, zostawiając 
klopoty dywanowi. Każdy dzień, każda pra» 
wie godzina przynosi rozmaite wznowienia, 
oddalenia i mianowania urzędników wysokich 
stopni, a przeto coraz większe zamięszanie 
w administracyj. Zważywszy przytem bli- 
skość trzech arinii morskich, na morzu czar- 
new , pod Tenedos i pod Alexandryą stojących, 
tudzież odleglość gabinetów, w których na- 
sze losy są rzucone, brak pieniędzy, ufności 
i ruchu, a nakoniec bliski grożący niedosta- 
tek zboża, obraz naszej niedalekiej przyszło» 
ści, nie bardzo nam się okazuje uśmiecha: 
jącym. | ø 

— Dnia 25 Wrzesnia. — 

Największy pokój panuje w stolicy, po- 
mimo, że ludność mahometańska w Konstan- 
tynopolu, co chwiła oczekuje doniesienia, że 
Ibrachim paszą opuścił Marasgz, i kazał woj- 
sku swemu w dwóch kolumnach postąpić 
przeciw Brussa i Smyrnie, Inni mniemają, 
Że Ibrachim nie posunie się ku Konstantyso- 
polowi, ale wyruszy ku Diarbekir, dokąd 
już przygotował sobie drogę przez wzburze- 
nie mieszkańców Maden, bo przez taki marsz 
podbiciu Jlezopotanii, byłoby prawia zupel- 
nie uskutecznione, a sarazem przygotowano. 
by zajęcie przestrzeni od puszostwa Bagdada 
aż do odnogi perskiej. Jakkolwiek bądz, nie 
wątpliwem jest, że pomimo pozornego po- 
koju, jaki tu panuje, umysły napełnione są 
wszelkiego rodzaju obawami i nadziejami. 

— Egipt. — 

Względem słabości Mehmeda Ali mówi 
list doszły przez Wiedeń, co następuje: >Ø 
Alexandry: również jak z Konstantynopola 
donoszą, że Mehmed Al byl słabym, ale już 
wrócił do zdrowia. Niektórzy z douoszących 
przypisywali słabość jego uchybieniu dysty, 
inni, utrzymują, że to był zamiar otrucia go 
i że szczęśliwie uszedł jego skutków. Ten 
ostatni domysl nie jest prawdopodobnym, ho 
bezwątpienia nie tak prędko byłoby nastąpiło 
wyzdrowienie; oprócz tego drogą nadzwye 
cznjną, nie zaś zwykłą poczią doniesiono o 
tem, Nadto mówią te listy, że vice'król jest 
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w bardzo złym humorze, i mniej uporczywie 
obstaje przy żądaniu odsunięcia Chosrew pa- 
szy. Miał on nawet zaniechać myśli wyda- 
nia rozkazu armii do posunięcia się naprzód 
owszem chce spokojnie oczekiwać, aby się 
zgodzoeno na jego Żądanie, bez poirzeby n- 
Życia z jego Strony więcćj siły. Mechmed 
Ali chce zwłóczyć, jest to polityka, której 
on przez dlugi czas z bardzo dobrym skut- 
kiem trzymał się, która jednak tym razem 
może wypaść na korzyść porty. Istotnie móe 
wią, že w Konstantynopolu wolniej oddycha- 
ją od czasu, jak postrzegają, że vice król 
poprzestaje na pogróżkach, i że armie egip= 
ska nie czyni żadnego poruszenia dla przy- 
bliżenia się do stolicy, zdaje się nawet, Że 
tam gotuje się do silnego oporu, gdyby na- 
koniec ibrahim posunąl się naprzód. Poka- 
zuje się w tém, Że vice król stracił pomyśl- 
ną chwałę do zastraszenia porty i dał jej czas 
do uspokojenia się 8 pierwszej trwogi. To 
był błąd którego nie będzie mógł naprawić, 
Szczególnićj jeśli mocarstwa jak się zdaje 
okażą się ciągle zgodnemi., 
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Rozmaitości. 


DOME 3 


szmer niczwyczajny, otwiera drzwi i wydaje 
okrzyk przerażenie chcąc przypaść dla wy- 
wanta jednego dziecka z łap zwierzęcia; w 
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Doniesienia Urzędowe. 


tejża chwili wstrzymuje ją małżonek. Nie: 
dźwiedź tymczasem moża strwožony wido- 
kiem wbiegających ludzi, położył dziecko i 
wymknął się z pokoju, na dola schwytał go 
właściciel, Z dzieci Żadna nie doznało 
szwanku. 

— Przez pewną komorę eelną, bardzo czę* 
sto elegancki przejeżdżał ekwipaź. Na przo- 
dzie siedział bogato ubrany stangret. W tyle 
zaś stało dwóch lokni, z których jeden był 
murzyn w gustowną przystrojony liberyąa. 
Murzyn wydawał się jak gdyby z drntu lub 
drzewa zrobiony. Nigdy nie ruszył glową, 
nigdy ręki od pasów nie odejmował, zosta 
wał nieporuszony w miejscu, gdy tymczasem 
drugi tylko zawsze z zapojazdu zeskakiwał. 
Nakoniec dozorca rogarkowy zaprosił mnrzya 
na żeby się choć raz pofatygował na ziemię; 
nie idzie; chciał go nauczyć chodzić, lecz ta 
lalka nie była z drzewa, ale z błachy zro- 
biona. i od góry do dołu mająca w sobie 
pełno zakazanych towarów; szczególnie 
była przeznaczona da przemycania wina i 
oliwy. 

— P., Titus wlasciciel znacznćj menażerji 
w Filadelfii, przywiózł do Peryża olbrzymie. 
go lwa, nadzwyczaj drapieżnego, gdzia pan 
Wan Amburg ma to swierzę oswoić. 

— Do Nant sprowadzono żywego tapire. 
— Niejaki p. Zobar w Bruxelli, zapropo» 
nował, aby za pomocą dagerotypu zdejmo- 
watro portrety. Ponieważ Światło nie dobrze 
by odbijało kolor ciała i włosów, przeta ra- 
dzi aby pacyent biało sobie twarz pomalował 
a włosy upudrował, potem potrzeba głowę 
mocno przyśrubować do krzesła lub ściany, 
aby była nioruchoma. (Komandor z Don 
Zuana mógłby być pierwszym cierpliwym 
do siedzenia przy kopiowaniu takiego por- 
tretu.) 

— Rzeźbiarz w Bordo wynalazł sposób ko- 
piowamia twarzy ludzkich na sposób Dagera, 
chpciażby te nie były zupełnie nieruchome, 
Wynalazca nazywa się Pellet, apparat jago 
'Typofacze, 


kraju tutejszym Lotorya Liczbewa ustaje, a 
w miejsce jej zaprowadzoną będzie w tymże 
samym terminie I,otecya Klassyczna, na moe 
cy kontraktu dzierzawnego z panem Florya= 
nem Straszewskim zawartego. MBliżase infor- 
macje pod względem układu tejże łoteryi z 


drukowanych przez dyrekcyą namienionćj lo- 
teryi płanów mogą być powziętemi, 
Kraków d. ]4 peździernika 1839. r. 
Prezydnjący, 
SCHINDLER. 
Sekr. Jiny Senatu 
Darowski. 
Nowakowski Sekr. D. K. Senatu. 


PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYL 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasla Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznój wiadomości, iż na 
Żądanie Tomasza Fryca włościanina, tudzież 
Wawrzyńca Fryca i Franciszka Starka jego 
kuratorów włościan, wszystkich w Nowćj Wsi 
w Okręgu Wolnego Miasta Krakowa żamie- 
szkałych, wskutek wyroku praw oinocnego 
Trybunału I. Instancyi zdnia 13 marca 1839 r. 
dającego miejsce działowi majątku po ś. p. 
Sebastyanie i Józefie z Słabych Frycach po- 
mostałego, a przeciw Józefowi i Jadwidze 
Pędziałkom. jako opiekunom po Sebaatyanie 
Frycu imsioletnich GLI zapsdłego; wysta» 
wiony zostanie- na sprzedaż publiczną grunt 
zakupny w Nowej Wsi w Okręgu W. M. 
Krakowa położony znajdujący się, wraz z za- 
budowaniemi na nim istniejącemi; czyli raczćj 
połowa roli do Sebastyana i Józefy z Slabych 
Fryców a dziś da ich sukcessorów należąca, 
zwykle Wilkową zwana, graniczy na wschód 
z rolą Mądrową, na połudoie z gruntami wsi 
Zagacia, na zachód z rolą Wlazlową a na 
północ z strninieniem przedzielającym wieś 
na dwie połowy, a to pod warunkami wyro- 
kiem prawomocnym Trybunału I. Instancji 
a dnia 20 września 1839 r. usianowionenmi, 
których osnowa jest następna: 

1) Cena szacunkowa polowy reli Wilko- 
wą zwanćj w Nowćj Wsi położonćj a raczej 
gruntu zaknpnego wraz z chalupą, stodołą, 
wozownią z wszelkiemi zaroślawi i łąkami, 
ustanawia się wedlug oszacowania przez bie- 
glych w sztuce, w summie złp. 3,816. 

2) Chcący licytować złoży jako wadium 
1/10 część summy szncunkowej to jest złp. 


381 gr. 6 od którego jednakże składania pos 
ierający licytacyą Tomasz Fryc równie jak 
i Jadwiga Pędziułkowa o ile z upoważnie- 
niem rody familijnćój a przez Trybunał za- 
twierdzonem na rzecz małoleinich Fryców 
licytować będzie, które to tadium każdy z 
niedotrzymujących warunków licytacyi utraci 
i nowa licytacya na koszt i stratę jego ogło- 
szoną będzie. 

3) Nowo nabywca zapłaci natychmiast do 
rąk i za kwitem adwokata sprzedaż popie* 
rającego koszta licytacyi, 

4) Summa wylicytowana pozostanie uno- 
wo nabywcy aż do wyroku działowego z o» 
bowiązkiem płacenia procentu po 5/100. 

5) Widerkaufy i inne ciężary Btrącone 
będą z summy szacunkowej. 

6) Podatki jeźliby się jakie okazały za- 
płaci nowo nabywca natychminst po licytacji 
stósownie do przepisów prawa. 

7) Po dopełnieniu warunku 2, 3, i 6, aoe 
wo nabywca otrzyma dekret dziedzictwa. 

8) Nowo nabywca obowiązany będzie do 
wszelkich danin i pańszczyza objętych wye 
kazem urzędu ekonomicznego państwa Pio. 
kary, lecz tylko w połowie, a który przy 
warunkach licytacyi odczytany zostanie. 

Do licytacyi tej ustanawiają się następne 
terinina: 

1. na dzień 8 Stycznia ) 
2. na dzień 7 lutego ( 1840 r. 
3. na dzień 6 marca ) 

Sprzednż pomienionćj pół roli popiera 
Jan Hieronim Stefan Kzesiński O. P.D. adwo- 
kat w Krakowie przy ulicy Szerokićj pod 
L. 43 zamieszkały. Licytacya ta odbywać się 
będzie na Audyencyi Trybunału I. Instancyi 
W. M. Krakowa w Krakowie przy ulicy 
(irodzkiej pod L. 106 posiedzenia swe od- 
bywającego od godziny 10 z rana poczyna- 
jące Wsywają się więc wszyscy chęć kupna 
mający użeby w powyższych terminach zao- 
patrzeni w potrzebne vadia stawić się nie- 
omieszkali. 

Kraków dnia 26 pazdziernika 1839 r. 

Janicki. 


Doniesienie prywatne. 


Podpisany naQczyciel tańców zawiadomia 
Ssenowną Publiczność, że po powrucie z 
Wa razawy prseniózl miesskanie pod N. 639 w 
ulicę Mikołajską; zarazem donoszę że w moim 
mieszkaniu dostać można nowych figur, kon- 


tredansów zinazurkiem,sańczonych w Resur-, 


zie Warszawskićj i po wszystkich wyższych 
towarzystwach, ułożonych przes pana Mau- 
rice dyrektora baletu Wurstuwskiego, exem- 
plurz składający sią znowych i dawnych kone 


tredansów kosatuje zip. 1. 
J J. Zielinski. 
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